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VV E S a z o  o ą  D k i a  15 K w.u t s i a  i g o t .

Z W iednia i.  8* K w ietnia . Plebao Dober ibergu  w P r t e d a u s tr y f ,

D.  5 1 ni. » niedzielę zm a r iw yc bw sta -  X.  Franciszek K ide r le , o f u r o w a ł  J, C. K.  M. 

nia P ń kiego J. C.  K. M. m u i  < Arcy naypokorniey  na woieooij  s k ła dk ę ,  dosta- 
X/ętJiM 1 swo rr dworem z o a y d o w a ł  się wiony l iwerunek 4 miar zy ta  i 15 owsa ,  

ba  Kazaniu I nabożeństwie  w zamk&wyai  ludzie* 6 rya. i 58 kr. furm<nki który dar 
ko ś . i e l ę .  o. I>.*7 o godzinie 7 zr a n a  wyie-  r a c z y ł  >. C K. M. łas ka w ie  przyi^ć.  

cha ł  3. C. K M do rfudłreils w G i e t h a t h ,  D.  s i  Marca  umarła  w  sz ano wne  da.

g 'Uie go Arcy  Xzę K a r n i *  X^icm Cieszy ń, m a ,  w d o w *  R a b i n a  f .osy da L o s y n t h a l ,  
ski.Ti okoto godziny 5  kmna poprzedzil i .  dama orderu k r z y ż o w e g o ,  z domu h t . o i o a  

Jego Ces.  Kr. M.  * nay w y żs ze y  s w e y  Fuchs oe  Blmbach  w 89 *°ku  chwalebnego  
■woli szainbelanowi  i dziedzicznemu wo-  ży c i a  swego,
i e w o Jz ie  komitatu  Tr e n c 2 y ń sk i e g o , hra- 2. Pary za d. 25. M arca,

b e m u  Szczepanów i I l l ieshazy , przez wła-  W sz ys t k i e  tuteysze katol ickie koscio

suo ręczny bi l le!  udzieli ł  g o d o r ś ć  taynego ł y  ,  ubiegaią się z sob^ do śp iewaoia  Te 

k o n s /1 a rza  1 uwolnieniem od u x y . . _  Pro D eum  na uroczystość pobo u. Ducho wni  

kuratorySj tuteysiego miasta udzieli ł  J, C* na oe ws zys tk o  maiij prz y cz yn ę  błogosła- 

K.  M.  o a y ł a s k a w i e y  podprokuratorowi  , wić  poit.oy, g d y ż  z 125 mili, na publ iczoą 
Sz cze pan ow i  W oh l l eb eo ,  iafco zda lnemu i  iastrukc>$ podług świeżo  pr»y;ętego skar- 

Zasłużonemu w u m  względzie.  bowego pr oi ek tu ,  r zą do w i  przeznaczony eh

P o d ł u 6 patentu p o i  d. 3 t. ni. w y d a -  więks  a cz ę ś ć  iest na utrzymanie du h o ­
l i ‘ go t ryko ty  wełniące i podobnego  gatun- wi  ństwa przeznaczona, J r d j n a  truoziość 

ku matery e , które w y r ó w n y w a j  suknu u- o k t ó r *  ieszcze w r a d n e  stanu C y w a i , s p o «  

woloione  s* od s tę( la , te zaś  , które szj rv , za le ty  na z a p y t a n i u :  c i y l i  ty lko  k . t o -  

Icks e od sukna fcęd4 tak. żak d a w n i c y  stę- x ’S ł a  m ifł b v o i  p łac eni ,  i pr*«* »e
pl owaae ,  łatno rei ig i i* , !*  *no wu za  p a n u j ą  u*o*-



n» v  w s ły s tk i m  sekt nauczyc ie  a ! a n t j c ? t  kswjr  m  t a k i e '  n o i ł k l i J M i A  3
łom będzie *tf«iy manie d a w i s e ,  z p o cz t o w y ch  s t a t k ó w ,  które Aegli 'cy , iua

VVczoray pie1 wszy konsul odiecbał  powey śc iu  G i u t h a u m a  d y w i t y i  !u a morze 

dp  Mslmaisor1 , gdzie ,  iak s ł y c h a ć ,  te  śrzó j z ier . .o* , z Gibralrsna do Egiptu po* 
d w a  miesiące z a b a w i ;  be dzie-ty !k o przy- s ł a l i ,  w p a d ł y  tey d y w i z y i  w-ręce;  c t w a r *  

ie z d j a ł  do Pa ry ża  *ia rewie w k w fu ty dach, t y i e d ń a k  do Egiptu odp łynął .  Jenerał  

i nc  dawanie  z w y k ł y c h  ■ a u d y eo cy y  ciału M rnu pisze ieszcze z Kairu pod d. 25 Sty* 

dypl omatycznemu.  M a j s t r o w i e  i rad tcy  . csnia do mmistri  zagraoicznycb z w i ą z k ó w  

s ta nu ,  gdy  będą i oim mieli do czynienia')  Ob.  T a l l h y r a i d  co następuj*.  ” Gd y  za- 

muszą  do aiegp iech .ć .  T u y  małe stiłk-i warty ookoy z Tunis  i Algierem dit* Egiptu 

t  H i e t e  w gorę S e k w a n y  pnpłyó.ęły. ,  * nad- r korzystny b ę d z i e ,  pisałąm do B<*iojy 
w cz ora y  pud pełnym żaglem do ous tp  re tych p a ń s t w ,  przy i re ta i ą o  im iż p oddani  
w u l u ey y n eg o  przy byłi". _  B i w i  się tu t * y - .  ich w handlu s w y m  do E g ip tu ,  i pie lgrzym 

oy  konsyl iarz X : i a  Hohenzol lern,  T r a u k  ce do M kki wsze lkiego  bezpieczeństwo 

dla odzyskania  włośc i  tes o dótnu na gra- d o z n a w a ć  będą.  W i a d o m o ś ć  o z w y c i ę z *  

nicacb łiollendersk.eh połofcoo/ch Wielu twie  pod f ł oheol i tden  wielką ra d o ść ,  w  

niemieckich posłów ieszcze źadney audyen armii  wschodu sprawi ła*  Jeżeli Aberkrom* 

cy i  crie miało.  Podług Mooitora ludność, by , iak s ły cha ć  w y l ą d o w a ć  -zechce , czeka* 

teraźnieysza P ar y ża  z wie lą  po bl izs tewi  ią go naste bagaety.  Przez w y st r za ł y  tyt -  

kantooan i wynos i  629,763 ludzi.  kfl z karabinów i armat'  f a k t o w a ć  z nim

Na okrętach greckich przewieziono bed z iemy.  Zdaie s ię ,  i e  b l w i ą p y  p r z y  
tnaczną ilość wina ilu Egiptu.  Gi l l i o ta  armii tureckie;  minister 1fi&yy skf.  f .  Frań* 
Suffrea , którą i ad t y  nie r- T t r r a n d  w . u k u  7 k i a i , otrutym albo, z a m o r d o w a n y m  zosta ł  
z b u d o w a ł ,  1 wiele a rm a tc yę h  s z a lu p ,  zo A z  o.! perskiego wy hr j te ia  posła łem dla  
stały znalezione zno wu w T o r  od człon- dobra handlu o d ez w y  i w e z w a n i e .  Arm-i* 

k"  w kommifsyi  ku n s zt ó w ,  na gorę . S y n a i  wschodnia  zasłpguie zupełnie na w z gl ęd y  

w y s ł a n y c h .  P rz y  opuszczeniu tego m i ey ; oi r w st eg o  konsula.  Jest oaa n a y st i rs zą  

sou tam ich- zostawiono.  T e r a z  są iuż a a  rzpl tey córką.  Gd y  ie»t do boiu prawa* 

jpow6 j i  broiore.  _  Murad bey  iest zawsze  dzona , isdz, za oią raczey , n^li  dowo* 

rzpl tey w i e r n y m ,  i świątobl iwie za i-arte d i i ć  ley potrzeba,  Djri iagam się d ’ a nisv 

traktatu dochowuie .  'G r u z o w i e ,  Na'- szczególnie/  wdzięczności  n a r o d u . ”  W  

p l u z * r ‘e ,  1 A r a b o w i e ,  coraz większą nie Mon t o r i e  c z y t a m y  teraz p i sm o ,  które 

naw iść przeciw W .  W e z y r o w i ,  i iego woy* pod 30 Lis topada l i y w a o  eg.psai  do Bona* 

skom ok-ń/uią, Ghez ar  b a sz » ,  niechce u partego posl ł , (  i które iuż w naszey ga* 

znać  z w er ich aic tw a  kommendauta armii  zzcie umieszczone b y ł o , )  druko wane  po 

O tt o m a a ó w .  W E g ;pcie f a br / ł  i codz i tn  arabsftu,  z przy łącz ooe m t łumaczeniem 

nie powsta ią .  Już tam robią k a p e l u s i e ,  f iancuzkiem. Bonapai te  icst w n i m , ia k  
b a g a z y e , płótna eurnpeyskie , s y c e ,  pięk wiadomo nazwany  Ecnirem , mieczem B o ­

nę ch u stk i ,  leią w o sk o w e ś w i e c e ,  w a i z ą  ga i l ,d .  i z a pr o sz o n y,  a b y  ile możnośc i  

dobre  p i w a ,  i przednie w y p r a w "  ą (kury;  stkrał  się do Egiptu po wroc ić ,  — T e n ż e
“ ’ ■ a ■
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Monitor mOw.i i e  rnięózy *thibir«łed> Re i tu śfci K o p e n h a g i . — 15. 28 t. ttt. t cysfai  «dmi< 
i ministrem angielskim w K o ns ta tu jL Op ^ h /r ’| ł  Parker  off/iera ao  kotrirendirnia Kro* 

lordem Elgid wit ln ie  padnie p o i e ż o k n i e .  n e r . bu g a  yułao.wj-k* Striker t  pismeor 

Ostatni  w y s ł r ł  by ł  swoiego  sekretarza P w jiaśtgguiąęe.y treści; i i  nieprz/iacielskie 

M orr is  dń obozu  W .  W ez y r a , ,  aby  -starać posiępó ^ 4l c Dani i ,  i odesłanie sprawu*a  ̂ X - i i*
się na  ac w o  n a k ł o n i ć  p r zeć  k a p i t u l a c j ą  i ą c e g o  i oU re ' ^a  a ng i e l s k i e  P.  Druoi Ond z 

F r a n c u z ó w  d o  o p u s z c z e n i *  E g i p t u  ; a l e  K o p e n h a g i  f ł t i y m u s z a i ą  go z a p y t k ć  Się y 

A b e r k r o m b y  K a z a ł  g o  a r e s z t o w a ć  i na e t y l i  niezna^d^ie p r z e s z k o d y  w p ł y o i e n i u  

Zad o d e s ł a ł .  — P a p i c i y  r z ą d u W c  s p a d ł y  Ł f lot t ą s u a ^  p r z ed  R c p e u b a g ę  ,** o s w i a d  

t e r a z  0* 5 1  .fr. i 38. ceot .  c z a i ą c ,  ż e  p i e r w s z y  w y s t r z a ł  z  strony'

D .  27. M arca. d u n k i e y  w e ź m i e  z a  w y p c i w i e dz ea d k s o y s y .
P r z y b y ł  t u  K u r y e r  z w a i n e m ;  d e p e - - P ó ł k o w  m k  Sti i k e r  o d p o w i e d z i a ł ,  żp  lu* 

s z a m i  o d  <?b O n o ,  Da l u ó r e z a i a z  o d p o  b o n i e  w ie  c e lu  a d m i r a ł a  a n g i e l s k i e g o ,  d l4  
w i e t i ź  p r z e z  i n n e g o  k u . y e r a  p o s ł a n a  b y ł a .  c i e g o b y  z t a k  w i e l k ę  f l o t t ą  c h c i a ł  prze*
... Na b r j e g s c b  belgrćkich pók.rzalo się p ł y n ą ć ,  nie noże i edoak zezwol ić  na  prze* 
Kilka w o u u a y c h  angielskich okrętów w , , łyoienie około K ro n e o b u r g a , poki  potrze-  
a..D»;artc b lokowania  S k a l d y , — Konsula* bnych w tey okoi ic inośc i  nie o t r zynra  od  
wie  Cambaceres  i Li brun uaali  się także d w o r a  iiastruk;y y . „  P u łk ow ni k  Sirike* 
d o  Mditnaisoa dla pracowania  tani wspol* w y s ł a ł  zarai  k u r j e r a  do Kopen ha gi  i W 

nie z p ię r w Ł t y m  ko ns ul em ,— W o j s k a  pod nocy z ’d: i ;8jo i 2 9 otr zymał  s u r o w y  r o z k a z  
F o i d e a u x  b ę a ą c i  czyl i  tak z w a n a  armia^ sm  :edafi«ę  się przepły  w o w i  f lotty angle l .  
ż y roodzh a  iuz est w mars iu  a# Ikaionje i. *3kiey , i tJ apcwtedź  tit b y t a  n« ty,  o. .t .ast  
|>rabc Hiszpanią da Portugali i .  Armia nj?*.- Parkr row i prże&łspa , który o ś w i a d c z y ł ,  

s z a  maią ca  d«.iaUć przec iw P^tuią&jlyi. - y.e odpowiedź  .tę u w a ż l  iako w yp ow ie dze *  

sk łada  się z g 1,000 ludzi; Kroi '  B i s <pań nie. w.oyny , i  Że' krok* oteprzyiacieisk.e t t *  

»ki z a p r a w a d u ł  w s w y . b  p_ństw*ch tniar raz rozpocmie .  _  Jafeoż d. 29 po południu 

i wa g  iednbstay oośc . '— &\£wo} Boisay o ’ ftotta angielska rzucała  kotwice  przy we y-  

.AngUs i St .  Ai ibio zostali  r.złocfcacni TPy- ś u u  Sundu w .pobliżu Kroaeoburga , a na* 
bunatu  mianowani ,  W Marsyl i i  1 Giu ui  ma zaiutrz zrana .o  godz: 7 t a po w i e w e m  mo* 

b y d ź  wiele c i i ę l ó * '  do Eg ptu ozbtoio.  cnego.północnego wiatru wesz ła  do Sun' 

oych  1 uek w ’Po w »ny ch. 7, G^nui iuż j  o. ciu. Natychmiast  rozpoczę ło  się strzelanie 

kręty ku piechie dc £gf,  lu odpł ynę ły .  — z twierdzy Kr one oh urg ,  i w tymże czas ie  
W c z o t a y  w wjecz er  dana była  itliimina- 2 sa we dz ki ęy  strony b<te*ya od 8 a rm at  

«y* z oholiczeości-c/gł szecia pofcoiu. P a ł a c  zac zę ła  oa angielską f l i t tę  d e w e ć  o g o i a , w  

Tuilierie b y ł  * szczególaiey szą okazs ł ośc ią  Acgi icy  w prreprywie  rzacał i  bo m cy  dc 

oś w.neony.  W ie lu  pieinoockicb arty Kronenburga i Hełsinger ,  lecz nie wiele 
s t ó w ,  lekarzy i t. d. uda e s;ę do Egiptu.  s Sody  zro bi l i ;  z s t ron/dunsfc iay  2' tylk® 

Z  K op en hagi d. go. M arca. zabi tych  i s i łku rannyeb'  Ludzi zostało-
f-tta angielska poa  admirałedi  Par- Pięć przodem p ł y n ą c y c n  angielskich okrę^ 

ker przeszła Smrd i z n a y d u i e  się w blisko tóW on Jeno ogicó duński usikodfił^; to i©c
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niepr ieszkodzi tn  p r z e p ł y w o w i  reszty stanęła na k o tw ic ac h  między  'Kopencbagą  

U 'tty przez Suad.  Po  2 godzinach , to 1 wy sp ą  H<Ten, N.aybliższy oki-ęt aieprty* 

j '  st o p zr^ns cała fi t ta Suod p r z e b y ł a ,  a iacięlski iest o milę ad l i 1 ii Obro mey.  Ma-  
pkoło  południa widziano ią o milę od Ko- statki  wozor ay  i dziś trudzi ły się docho* 

prnhagi  zarzut, <iącą Kotwice, _  W y s ł  ł *  dtenDcn g łębokośc i  w o d y .  W k r ó t c e  po 

ona  2 m«łe statki  dla  zmierzeni* g łę boko  p r zy b y c i u  a o g M s k i e y  f l o t t y  z b l i ż y ł !  si^ 

SCI, a 'e ogień p r zo d k o w ey  bateryi  odstra w c z o r a y  iedna f regata  z wielu tu- ł -mistat*  

a z y f i e  oatychi j j^st  L ‘czą nieprzyjaciela  kami  do oaybl tższey  z n a s z y c h  b a t e r y y ;  
si łę do go  żag low .  D u ś  w wieczór  Ąa  a le  za p i er ws zym  wystrza łem maszt  iey gło* 

glicy mc ieszcze n iep rze ds i ębr i l i , a nawet  w n y  ob alony  został,  i aatycbmtas> się oddali* 

#ni raz nie wystrzel i l i ,  Może  tey nocy  *a* W c z o r a y  sc h w y ta no  także 4 o s o b y ,  

pokuszą sie o iakt z a m y s ł  zabrania siano- które przebrane Od angie>skiey f lot ty  ba- 
wisita lyb bombardowania  miasta,  tym cza tem w y s ł  iije b y ł y ,  dla zmi-rzenia głębo* 

f e m  lud tuteysey pełny odwagi  i p r z y g o  kości  morza  w pobliżu naszych b a t er y y .  
wa n y  na wszystkp.  Skor o  się tu dowiedz iano  o pr zeb yc i u  fiu*

D . 3 1. M arca  t y  angie lsKiey , uderzono na powszechne

D o  dziśdn a angielska f lot ta  nic prze jpowstanie,  i ws zystko  natychmiast  w sta* 
c iw  naszey stolicy nic przedsięwzięła.  _  P‘« obrony stanęło.  Kompanie pozaro*

Kommendant  Kronenburga  następującą u we  . zgromadziły  się na place a l a u n u , a  

rzędowną o przeyściu Sundu od flotty an.  o b y w a t e l e  stanęli  pod bronią.  W a r t y  ie* 
gielskiey d. go p r z e s y ł  t u w i a d o m o ś ć : , ,  dziak ieszcae od w o j s k o w y c h  aą obsadzone.  

JTlpna nieprzyjacielska  staóęły pod ż a g l a  ' Król  * famil ią udał  się ęą tychmi as i  do Ro* 
mt i chciała  o g p d . i n i e  f m'nzjć t w i e r d z ę ,  kenburga ,  a Xżę  następcy mieszka pr zy  

Natychmiast  ogień się z a c z ą ł , r t rw ał  nie domu celoym.
ust-nnie sż  do fc \ ^9 krotkiey przerwie O aeg day  w y d a n o  urządzenie królew*

straż tylna przechodzić z a cz ę ł a ;  rozpoczę sk ie ,  aby  w ł o ż y ć  embargo ua okręty i to- 
ło  się na n o w o  s trzelanie,  i aa do godziny  w a r y  angielskie.  T r e ś ć  Dg o  jest następu* 

91 nieustsoDietry ało,  Ze armaty twierdzy  iąc a :  My Ch r y s t y a y  V 1L &c ,  c z y n i e m y
naszey znaczną w  oieprzy laęieUkicb okrę wiadomo , że gdy  wszy stk ie  prż - iacielskie 

tach zrobi ły  s z k o d ę ,  jestem o tern przeko k r o k i ,  do zdięcia wł ożo neg o  na okręty i 
n a o y , ^Je wielkości  oney naznaczy ć nie t o w a r y  naszych po dd a nr ch  e m b a r g o ,  da* 

podobna g d y ż  nieprzyjaciel  ile możności  remnemi b y ł y ,  widziel i śmy się b y o ź  

t rz ym a ł  się brzegów Szwedzkich.  Rzucone przy mus zon ym i  o inieysztmi  r o z k a z a ć ,  a* 

od meprzylaciela- b o m by  pa a ł y  do twier by  na wszystkie okręty i t ow ary  p o d d a ­

s z y  ale żadney  nie zrobi ły  szkody ; w i e ż a  n?ch W, Br ytmi i  se k* es tr  b y ł  w ł o żo ny ,  
t y lk o  z a m k o w a  od zachodoiey  strony iest D o  uskutecznienia tego embargo  wła dze  w  

cokolwiek  naiuszona.  Od bomb nieprzy naszych miastach 1 k r a i a c h , nacelnicy i  

izcjelshicb 2 znamy zabi tych  i % rannych inoi k tórzy  t ak o w e t o w a r y  i okręty gdzie* 

ludzi .  Podp,  Striker, kol  wiek napadną  , maią dop om agać .  _  D o

Flot ta  angtelsKa po przebyc iu Sundu za ch ow an ia  aa irzy man yt lz  t o w a r ó w  i o*

v- l
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krętów maią  zwierzchności  i Cel -icy po- 

t rzeby  p r z y g o t o w a ć ,  staranność zaś w z gl ą ­
dem czeladzi  o k r ę t o w e j  potem się o z n a ­

c z y . Co  żeb nay wiero iey  wy pt łn ic ne ta  

b y t o ,  podpis..-n rek.  n»sze/ kr ó l ew sk ie j  : 

w y < i ś o e n i e m  piecięci  s twierdzone do pu 

b liczaey wiadomości  portaie się,  D n w 

stol . cy  n a s / - y  Rop f h i d z e  d. 20 Mar ca  

18 ’ 1. — Chrysty-an Król,
K iry«r gab in et ow y porucznik Gl&os 

p r z e s i ł - y  sob o ty  p r z y b y ł  tu z Petersburg i ,  
i o o t ą j  za p ew n i l i^  ż« jenerał  maior Le* 

wendai  zostanie przy  J z o r  e r . f s v y s k i m  

w charakterze duńskiego posła.  K m t y l i a r i  

nad worny, Imperatora baron Niko tay  przy  
b* i tu z. Ki l'syi.

Z  Grodna d. 2. K w ietnia rano.
O de b ra ns m y  tu wia dom ość  z Peter* 

zbutga  o nag łey śmierci Imperatora z rinio

i i .  n» 1 2 . ,  podług  d a w n e g o ,  a  p o d ł u g  na* 
S i e g o  kalendarza z dnia 23. na 24. M i r c a .  

W s z y s c y  Się w r te Jach kraiu i w micisie,
r J um , W ielkicb s p o d z i e w a l i )  O u » M D

pią us i we isa lu  no we go  m o n a r c b y ,  z ory» 

g ioa laego co do s ł o w a  pr*ep«s ws y , po 

s y ł a m ,  iako 00 w o ś ć ,  publ iczność ca ła  in-
ter f-uiącą.

Oto  uniwersał .

5> 2 Kozey łaski  AI>-x*bde>- I. Tmpera 

tor  i sa m o w ła d ca  całey R o f s v i . _  O  łasza 

my wszysthim nas iym poddanym. P o d o ­

bało  s ę  w y r ok o m  n a v w y z s z y m  , przeciąć 
bieg życ ia  navukoch»ńsz< go oyc a  naszego, '  

monarchy  o p e r a t o r a  P a w ła  P io t ro w i cz a ,  

ze s i ł eg o  z ł*^0 świata  nagle od apoplexv-i 
W n o cy ’ z !■- na 12. (  z 23. na 24. nowe- 

g o - s t y l u ) ,  i rl-sznieyszego rr>i*-siĄca.wyda­
rzone/ ,  ^rzyituuiąr succefs lye troD Impe* 
ratorski  c s łe y  Ro£?yi,  na QłS Sp<lClł y ,  

przyy  mniemy zarazem i o b o w i ą z e k  rządz ie

narodem,  od Bo g a  nam pó ruc zon ytn ,  p o ­
dług  usta w i .macierzyń»kieg ’ *f<d> iu., spo- 

cz y  waiącey  w Bo gu nsy łeska  ws.ąey oaszey  
Dąbki mojc.  en.ni Imperatorowey Raz rzy- 

ny  Wi e lk ie/  , którey pamięć nieskończenie 

dla nas i ca łey  o y c z y z o y  oaszey  b i d z i e  

m i ł a ,  ab y er n y ,  naśladując ley u&ymędrsze 

zam iary ,  potrafili  postawić  Rofyyą  na nay  
w y ż s z y m  stopa.cu s ła w ?  i zapewnić  nieoa* 

ruszona sz c z ę sn e  wszystkim naszym w ;er- 
nym p o d d a n y m ,  k t ó rycB mocą n in uy s te -  
go ^ogłoszenia w z y w a m y  do zatwierd/ec i*  
ich ku nam wieropś.  1 przez przysięgę,  w 

obliczu n a j w y ż s z e g o  B ga w y k o c i ć  się 
p o w i n n y ,  prosząc g o ,  aby  o o a a ł  nam ir.o* 

c y  dó dż-wigauia c ięż aru ,  dopiero na nas 

spadł tgb .  Dan w St. Peterzburgu Marca

12. onia (24 .  Mar ca  nowego ftyls_> i g o i ,  

O ryg in a ł  podpisany  Dr u ko w an y  w St.

-r^ką własną Itnpe- Ptterzbuygu p r z y

retora,  Senacie ta, M ar ­

ca 1801*
K w i e t ,  p u  p o ł u d n i u , 

Odcprai i smy no wą  w i a d o m o ś ć ,  1 l i.  

s tów z ' P e t e r z o u i g a -• te Wie lk ie  Mistrzo ­

s two zakonu S. Jana Jerozol imskiego . od 

n o we go  mooarcby ni“ iest przyjęte:  ordery 

S Włoozimierzd  i S.  Jerzego podniesione, 

g w ą r J y e  K - t a r z y n y  W ,  z w r ó c o n e ,  w y k l u ­

czeni  uznaai  za abszt-y t o -» aoy  ch z z a c no- 

waniem sto 'n o k  i mondurów;  tuoodur 

w o y s k ó w y  »mieni ny na d - w n y  i t. d . —

W  woysfeu które przysięgę iuż wy konało ,  
radość iest ogó lna ,  o b y w a t e l e  nay lepszych  

są nacuie.  po c n o t a c b , . charakterze  i do­
broci  AleXłndra.

Z  S z t o k o l m u  d ,  2 4 . M a r c a ,

P r z y b y ł y  tu tey n o c y - o d  Króla  ku,  

ryer  dał  p o w o d  do zebrania się tego r - n a  

tuteyszego rządu. Pcdług pogł osk i ,  Król  1

jile x a n d e r .

Ko- 1 L ist i fgi z Grqdna d. 2,
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Śrut, ..i u f ,  by* t* drodze,  sa  p o w r o t ,  gd?  
nagle odebrał- w.a-domuść 't*  flott* aogiel- 

sk a  od *o l in iow yc h  ofer.gtów z D h i y ł a  się 

j u  -brzegom aas z/ m  - i  stanowisko  na 

Wysokośc i  Wardbergu  jząięła. Król  posfa  
no w i ł  zatem udadź sife* do Armi i  br zćgów 

zac h o d n i ch ,  i nie wiadomo ieśzcte si«dy do 

stolicy i d o w o  p o *  róci* _  W y s l a w io d a  w 
Kar.Ukfcońie eskadra feióra na mocy neu­

tra lne/  ugOJy ma wspólnie z r o s y j s k ą  i 

duńską  flotianai c z y n i ć ,  i zbroyny  ko nw o y  

okrętów kupieckich maiący ;z flottami

rażeni  działać,-  składa się z a linie wy cb od 
?4  armat  Gu sta w III, i W ł a d y s ł a w ,  — z 5 

od .64 to iest M al i ghe ta n,  Drisiigbeten , 

T a  pp erb .et* A , W a j a  i Forsibtigheten -  z 3 

f - eg a ł Beliofla ,  F r e g a ,  G a r d n a  od 44 a r ­

m a t ,  i z. 2 kutrów Disa^ i Hbbk p i erwszy  

od  18, dru#i od >ą armat,  Admira ł  Palm- 
nuist  będzie tą. f lcttą d o w o d z i ć . — Z tey 

eskadry  fregata Cami l la  ialto tez i kutry  
Di sa  H co k  iuż na dniu 17. 1 Fa r lskrony  

w y s z ł y  f d»a obset  w a c y y  na północy  * 

inne *4 g o t a w t  d» rozwinięc ia  Sagli ta  

n a j  pierwszy *n w ia tr r -n .— Chociaż  t u i ey .  
i * e  w o d y  ieszczt  cą lodem okryre* flotta ie* 

d i a k  pabrzeżDa pot* a d®irał e*n Ros insztey-  
Bcm d i i ś  od-or,,  ła  r o z k a z ,  a b y  iu i  nie 
p ierwszego  ąTe g. Kwietnia w z i ę ł a  na s ie­

bie woyeKo , i ile możuości  p**serzynała się 
p i ze z  lody.  P o . o b o ie  uzbraia się i drugi 
p o b u e ż n a  fłoita pod admira łem de T r e s e ,  

kto/a w tych uniach w y p ' y a i e  d ła  zasło 

nienia brzegów t ac óod oi ch  .Gotenbi  rga .  — 

Dla przykrey^pory  ro k u ,  ka za ł  Król  dli 

żołn ierzy  na a rm a to y ch  szalupach będą- 

CycO źrebię 6 >oo p ł a s z c z ó w , —. Armia  fla 

ł a n d i k a  o trzy mała rci l  az by dź w gotowośc i  

do  m a r c i u , — Dziś  jenera ł  d y w i ż y i  Strona-

t ó d  d o  Scboneo  odisefea ł ;^  J i a e ra ł  ma*

ior baron: Karpelaa*/»dicźdza di-jt * f^ ce -  
u a m i  do F i o l a n d y ,  —' V/ po irzód  teraz-, 

n ieyszych p- zyg o to w ań obrony mieszkańcy  
Gotecburga  o f i u a w a l i  Kró l ow i  d o b r o 1* ol .  

ney po życzk i  100;o >0 ta larów i tę summę 

natychmiast  przez sub sk ry p c yą  ze b ra l i .— 
P r i e z  w c zo ra y sz ą  l opj yńs ką  pocztę pasz 

tam teyszy  jeueralny konsul Grill, donosi że  

l iczba . zasekwestrowanycb sz we d zk ich  o* 

kręto w .  przez tr walące chw y ta ni a  d o , 2 2 j  

pooiuoży ła  s ię ,— Połkowmft  w Strjl*u.a- 

d z i e ,  hrabia Puthus,  został w randze je- 

nerała maiora oddalony ; t pułkownik Sił.- 

sperrparre jenerałem a di u tan te m,  a poć1' 

pułków nikt JLagerbciog a m u i a ^ m  skrzj 

d ło w e m  fą  miano eaDi. — W pj^yst ły  w i e l ­

ki  piątek d ant  tu będzie wy  born Hay  - 

dena, oratorium y Stw orzenie św iata,, pier 

w s z y  r a z ,  ua którym  nayprzeduieys i  m u ­

z y c y  z n a y d o w a r  s ę będa- — Król  Jmc, se 
kretarza zn bi.sady w Petersburgu Dy wsze-  

go  kapitaną w s^ujbip. f r a n c u ;k K y  Jeniog- 
sa ka pt an em ,r eg im e nt u  pieszego apl  n l z -  

k i eg o  a m a i o ra y łe  R o d a i s ,  sw oi m  dobo 

cznim adiutantem miaoował .  — S ł a w n y  

m ó w c a  stanu mieyskiego  oa ostatnim po,r/ 

kopiogskim seyra ie ,  burmistrz s ą d o w y  w 

tutey śzey stólicy 1 kawaler-orderu gwiazdy  

p ó ł n o c n e j , Ullno w roku  6$ wieku  sw eg o  

umaYł. Dla  swoiey poczc iwoś c i  i t u a n y c b  

talentów powszechnie iest ż a ł o w a u y .
Iśa ei d. 31.  M a rca . ' 

R s p Łoi” r.:e woienne augielskie okręty  

t rwogę  aa  nasze brzegi  rz u c i ły ,  co od prze- 

s i ł e y  i tsieni  i « c z e  się nic trafiło.  T e l e ­

grafy  i wielu n a d i .w yc za yn yc b  k u r y e r o w  

p i z y w i o z ł o  wia dom ość  do mioistra mary  

natki  ob,  Spoors , że  r o z m a y t c  angielskie 

wc ie oo e  okręty  d. 28 p o k a z a ły  się przy  

W/ścm K o z y  y i między 10 i 12 w nocy z



ra z y  u s i ł o w a ł y  a a  w y s p ;  Gorć e  wo y sk a  
w y sa d z i ć .  Jakoż iuż żołnierze powsiadal i  

na wielkie szalupy- -■? celu w y l ą d o w a n i a  , 

a 'e  o^icń ba te ryy  n a s z y c h ,  i l i c znych  tam 

b ęd ą cy ch  armatnych  s z a l u p ,  przymusi ł  
nieprzyjaciela  do cofaięcia , który  teyż e  s a ­

rn ty  no cy  odp ły nął .  _  Ty.tf^ czgsem przy 
Świetle x  ęż y c a  widziano  , Ze iedoa z f-e 
gat  i -go  zatonęła.  _  D.  29 widziano przed 

pobliską tu wioską  Scbweningen ca łą  an 

gielską f i n t ;  admira ła  Dixon od 21 Żagli 

roz inaytey  wielkości .  Wie lk ość  iey by ła  

nie mai t a k a ,  co i flotty dniem wprzód 

pr zy  uyściu M o z y .  Stała  ona przez od- 
po łudoie  i w i e c z ó r ,  przed Sc hw eni n gen ,  

a  nazaiutrz po kilka tylko  okrętów gdzie 

niegdzię w ę j l ległości  w i d z i a n o ,  które na 
półooc popłyn ęły .  G d y  do b lokow ania  

qa sz ry  flotty na Mozie  z 7 tylko  l iniowych 
o krętów z łożoney  tak l iczna nieprzyjaciel ­

ska siła nie iest potrzebna , sądzą zatem 

l e  ona ra usiała częśc ią  do flotty P a r k e r a ,  

na S u n d ,  częścią na Elbę się udarl i/ Przy  

Spbwenięgan Jedoa nieprzyiecielska fregąta 
na piasęk_,\ypadła, ale od p r z y b y w a ją c y c h  
ąpiesrnie na pomoc innych o k i ę t o w ,  ara- 

tow'aoą została.  _  Działanie io Dieprzyia- 
ce lskrey  flotty na 2 mirysca  brzegów na 

S z y ^ h s . p r ą w i ł o  że d y r e k t o r y rt  ooegday 

Ła»ychaiias.t część naszry załogi  d o S c h a e  

ningen w y s ł a ł ,  j załogi  w Briel i Gotee.  

trzenya kompan ami piechoty wzjpocnić 
kaza ł .

P .  28 o t rz ym ał  rząd nasz przez nad- 
z w y c z a y n e g o  kuryera z Berlina depe sz e ,  

po przeczytaniu których  natychmiast  na 

wszystk ie  bez różnicy  w portach naszych* 
będące okręty embargo włażono,  z o ś w i a d ­
czeniem , i e j,roll tęn jesą l y iJi0 tym cz aso  

w y ,  i u  dynio bezpieczeństwo tychże  ekrę*

t ów na ce)u tnaiący.  S ł y c h a ć  tu‘ było t  

początku,  że, embargo to iest w ł o żo n e  ie- 

dyoie  dla przecięcia drogi  wszelkim w i a ­

domościom óp A n g l i i , w czasie gdy  es ka ­

dra aa Mozie  mą się z będącą  w T«xel  

p o łą cz yć .  Dziś jednak się w y i a ś o i a ,  że 

embargo to iest przec iw Aoglii  w y m i e r z a ­

ne , i że vest pow szechnym k r ok i em , który  
i w portaęb f rąocutk ich  uieod włócznie n a ­

s tą pi .  a to dl? przecięcia wszelkiego A n ­

gl ikom haDdlu,
2 Kale d on os zą ,  t e  tam d, 22 p r zf-  

b y ł  kuryer  , którego hrabia Ko bea z l  do 
hrabi  Staremberga posła cesarskiego w 
Londynie  w y s ł a ł : wiez ie on iak s ł y c b a ę

paszpor i  dla negocyątora angielskiego.  

Kuryer  tro iestcze tegot  samego dnia do 

Dower  odpłynął ,  Z a p e w a i a i ą ,  Że b.4, bi« 

Kobenzl  ma wzam iarze  , uczynić  t e iak e 

prze łożenia ,  »by  pokoy  między Aug ią J 
F ran cyą  do skutku p r z e p ro w a d z i ć . - .  Sk ła d-  

k a , k tófa  na rzesz s t k ó ł  ubogich w A m -  

śterdamie czynią;-  wynosi  inź 884Ó złof.  _  
Ad mira ł  c U f r a t e r  odjechał ,  z iąd do A m ­

sterdamu.

Z Frankfurtu d. 28- M arca.

Sprawui-. -y  mteref-a f r aocuzkie  ob.  

Backer  przy końcu Kwietnia odiedzie do  

R a t y s b o n y , Z łożoną lu u s t  ^ieputacy*  

dla ocalenia iajterefjów naszego™ miasta  

p r z r  powszechnym pekoiu , i uk ładach  

wynadgrodzeń.  O ó a y  posłowie  niegdyś 
w Rasztarit  Gi iaderode i Scbweizer  S ą  

cz łonkami  tty  deputacyi .  — P o w r ó t  armi i  

francuzko betawskiey  do Hol laodyi  ma 
b y d ź  przez szefa sztabu g łown ego  jenera­

ł a  Co^ames k i e r o w a n y , . ,  Augerćau z le . : 

ci ł  go ternu swoiemu s z w a g r o w i .  Ras* 

s a ^ w o i e n n a  a t iz o . i v  iuż tu pr zybyła .  

Cesarskie i Rzeszy woyska maią niektóre



)( 356 )(
Francuzów zaitjć o p u sr c i o n e  tnieysc*.  Hohenzollern pr ce i e i d ta f  tędy  do  P a r y ż a ,

W i a d o m o ś ć  takoby  korpus o bse rw aę yy  0y H rab ia  d’J »fdi przejechał  u » i e  prze* ta 
*■7sx tes-jishich i Rz eszy  od 10,0.00 ludzi  miasto do B o p e n h i g i ,  w charakterze mini* 

obozem nad L-mą s anać m i a ł ,  po tn eb u ie  stra Króla Jmei Hiszpańskiego,  

po tw i tr d te o ia .  _  Frztchod tędy -waysk Dwudziesty  siódma pó*brygada  let 

f : incu<kicb  potieWdZ małymi  id^ odo z ia  k i e y  piechoty francuskie? , będą ca  tu oJ

łaroi  , potrwa  do p o ło w y  przysz łego mie n i e j ak ie goc zas u  nV z . ł o  1ze . w y s . ł a  z tad.*&' • 1 7 ’ •
jni?siaca.  w c z o r a y  i; dziś ; u lMa się do K o b l e u t i ,

Z  Hanau d, 12 M arca. gdz ie  o bierze dalste  s t n i e  przeznaczenie.

C es ars k i  tzcłmitnoir.ia fei.mmiTsya « Armia f taacuzko  • b i t a w s k a  będzie  przecbo* 

t r z y m a l i  o 1 ob. Bacher z Fra kfurtu tria dzić przez Frankfurt  i 1 go okol ice ;  wczo- 

dom ść ,  że skoro tylko  swoje  obrachonki  r a y - p r z y b y ł  tu iuż 1 regiment iazdy .  

po keń  v, u l a  s ’ f  »  .charakterze s p o t w u  W i - l e p i s m  lietn e M chm i-ś c i  n a s t ę p u j ą  
j ąc-go  i u ly e f s a  r*epUey f r a oc u .k je y  p r z y  cy  opis srMyst c m y  powi  ksienik się Frań- 

geymie niemieckim <10 R i t y z b o n y .  Przed cy i  od roku 1792 do tgo-zi. ”  Xstwo S-,bau. 

d wo na,  laty o b y w .  Bacher b y ł  oa rozkaz  d v i ,  wyn. ts .ace  26 .  mii k w a d r a t o w y c h ,  

komme&danta husarskiego pod eskort.} z 4•».* 14 dusz l ud .o ś  1. H b. , t»o Nicei  

R a iy s bo u y  wy  pr o w a d zo o y .  _ W  Darmstadt  104 mii k w a d r a t o w y c h ,  93366 iwst. A*  

b y ł  o oc gd ay  ob. Hei łlmger ,  iako zakredy-  wernon i hrabstwo Wcueicńskie 8o mil  

d> towuny poseł  rrepltey f raccuzkiey  przy  k wa irato w y c h  , 200 501 dusz. F la u d r y a  

tam teyszym d w o r z e  prezentowany;  b y ł  00 holenderska , z  Mastr/chtem i Wenlo  y i  
przrdtem Sprawuiącyim.ioter^fs'4 w kraiu m i l  k w a d r a : ,  90000 dusz. Bt lg ium 1066 

n a i e z y y  skim i w Dreźnie.  mil  kwadr^to w ycli j ,200,000 dusę.  Bisku-
Z  L u b ek i d. 1. K w ietnia . ps two L e o d y y s s i e , z MaJmedi i S t a re lo t

M Ó w '4  ,u 0 wkroczeniu w o y sk  ob- 230 0*1! k wadrato w y ch  , 220,oco dusz. Re* 

c y ch  do naszego miasta ; dziś iednak nie s z t a  i oo y th  kraiow na l e w y m  brzegu Reou 

masz ieszcie  do lefeo żadnego p o do bn o-  leżących 1134 mil k w a d r a t o w y c h ,  1,485,000 
s i w a .  Jeżeli A  glicy siłrj zechcą pr zed rze ć  dusz. B iskupstwo Bsty i-e i '72 mil kwadra*  
Sif  przez Su i d ,  to pewoie  Tr»v«roindę o tow yc h  , 40,0*0 dusz. Miasto  G en ew a i 

pauuią.— . P r z y b y ł e  dziś z morza okrę ty  okol ice 10 mil k w a d r a t o w y c h ,  40,0 o dusz; > 

jeszcze oneg Jay od rand do wieczora  sły Miasta Miiblbauseu 72 o, du z. Razem 
S r a ł y  mocne strzelanie.,  Z . p e w n e  musiała 3110 mil k w a d r a t o w y c h  1 3 795,781 dusz 

to by  oz nakiem p<tvbyc ia  flotty angicl  ludooś- i. Pr*e« t o  powiększenie  u io< ść 

skiey n- Sund,  _ Ch cą  tu. wie s i eć ,  ' ze ie Fran cy  i dochodzi  dq 34 miHiooo w, w y o o . j  

dna f lo ty l l i  aDf,telska iest prze z o a c z o o a  Da piąt^ część ludności Europy  ; doda w szy -no 
ł t lb j .  ludność s i r z y m i e r z o n y c b  rzepl tych i

Z  F ra n k fu rtu  d. 29. Marca-. Hiszpani i ,  Mór# wvnosi 18 “ o 1 millio*

Ob.  Ba ch et  mian ow any  zost ł  na #0* n ó w ,  wypadnie  m a i , a  do 52. lutz 53 milltoi 

v o  Sprawui^cym interefsa rzepltey f n n  n ó w  dusz ludności ,  

cuza iey  pr zy  (eyoi ie  ratysboóskjm,  X ż^
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D  O  N T  30 .
I

G A Z E T Y  E K  A E O . W S K I E Y

W  e  S  r  z o  d  % O  *  i  a  1 5 ; K w i e t n i a  t 8 d t

Z  AJjdyolanu d 12. Marca'. -H«g° pokoiu.  15, S t e f  h r y g a d y  H e rk u D s: v
P r i y b y ł y  w ‘j  dniach * T u n e l u .  do T u - -  ”  N i e c h  żyie wolność a i n r z *  I O b i  ws/ysc- 

lonu o k r ę t . przy.wio-1 .oieprzyDmaą wiado-  kie narody w tym crlu wsparty usi łowania 

m o ś ć ,  ze Dey Lunetański , podobno z pe Bonapartego 1 P aw ła  I . ! 

wudu p o g r ó ż e k  i rozkazu tak Porty  , iak Z  Lizbony d. 8. M arca. -
i angli i  o ś w i a d c z y ł  francuzkieoiu ieaeral- D w ó r  nas* w y d a ł  przeciw Hiszpanii

Demu hanalu ko mmTsarzowi  , iż pokoy z remanifest ,  i w y s t i f  po wtóre  t  prcźbtj do 
rzepItij francuzk^ ty lko  do 2 miesięcy Angli i  ,0 iak nayśpiesznieygz^ jromoc. .*■ 
trw óc  będ z ie", po skończeniu których nie- W  porcie 0 0  zy-n kiif -̂a tyJko o k r ę t ó w ,  -1 

przy iac jelsk ie  kroki  nd n o w o  się rozpo> gielssicfc się zaayduie.  

czaa .  Z  A lto n y  d, 2. K w ietnia.

tVczo,-fly na bramie TiOese uroczyśc ie  Dziś  o  ć z r . n a  wn yska  dońskie za-
za łożono kami ń na pamiątkę zwycięzk ie-  ięły'  hamburgsk^ bramę Deichi ,  Do  te y  

go powrotu B o nap ai t rgo  po bi twie przy  Ma- chwil i  iegzeze żad nego  żołnierze, w mieście'  

reogo.  Forty f ik ać ye  L eg a a go  z tamtey  nic w kwa terowano.  Sam pułkownik E- 
s u n ny  Adjgf ,  zburzone Ufcze b y d ź  mai}.  w a l d ,  który na rozkaz X u a  Karola  H«S- 

Jenerał  M u r a t , ,  gdy  ieszcze b a w i ł  w seńskiegc miało 29.- M a r c a  miasto urz^- 
R z y m i e ,  d a ł ' o b i a d ,  na którym następuią* d z i c , i  kommenderuie w o y s k i e m ,  s .óre  

ce spełniano zdro w ia: ka rdy nał  G a l e p p i :  osadziło bramy , mieszka z ‘2óna adiutanta-

2 * zdrowi* '  pi rwszego  kposula.  ,, Xżę mi Wasmets-m i Ger lachem w lednym do- 

^■utd C i o c y : ”  F i ao cu zk ie  rc ńska i w ł j ś k j  mu goś c innym,  i ż y i e  za  swoie  pieniądze,  
a r m i e . , ,  } iaetcii Murat:  Niet bż y ie  Oy-  N a y  większa  karność  iest zac ho wa na  , i w
Ciec  ̂ . o.  t cć’ot'y i apostolska gorli* ■ mieście z a l e d w o  wiedzą te  w o y s k a  obce  
w o s ć  utn-»cr»i|y, teo p ok óy ,  który o*mi- Bo- po bramach i forty fik seya ch  stoi^.

® r, ^ ”  êo«roł  Be nh ie r : ” St i zę -  Z F lo r e n c ji  d. o M  urca.
s ó i ł, »̂  b męcar*t w 11 j ,y jub- zbroy-  Fra o-uzna  ob »-?rw t c y y a a  południo-

c a  a u.ralnosć uj ła  przes łanką powszecb-  w a  armia ma  w krotce „po części  od gra* '

■



stąic w y  niskich i» powrocie.  Do Ankony r o u x , ieżeliby na mocy itrydaney króle w*
i g r o m a u z a  mę korpus w o j s k *  francuz ni j  4Kiey amuestyi  chcieli  do o y c z y z n y  pe

30 oa 8000 ludzi.  -Część w o j s k  piemonc- w r ó c i ć . -  Papież  mianował  sw o i m  p j s i . n i

«ich i korpus tak zwanych st r i t lców a l- w Portugalii arcybiskupa Nizjbi#skiego
perskich , odebrał takie,  rozkaz tam 014 W awr ze ćoa  Saleppi .
gnąc .  Przed  Aokoiji] k r ą ż y  ie oo a  k o r w e t a  ~ i - 1 ■ — , _ y
angieiska,  Mow "“ ze pomieniony korpus C E N A  Z B O Z
uda się do E gip tu , aloo do U a i ó w  l u r t c . 1 M  tarS u w * "«*< »*« d. 14. % p i*U  *8oz
kieb na iącuie .  -  Wys ze dł  z tu te js z ej  Korzec Pszenicy . * zł. poi. 27 do 3 a

■ V- —  Z ‘  t a  .  > ■' —  2 0  —  ' * 4 .
gło" aey kw a te ry  roiksfc w z y w a i ą c r  w s r /  _  Jęczmienia - -  1 5 -  16.
stsich ecuigre.mdw oeapoi itaj s k i c h  i sycy* — O w s a  . , -  — — 9 — no.
J iysk ich,  a b y  starali  sie o paszporty u be* ~  Grochu • • — — 23 — -4.

. „ . . ‘  . . .  . . .  . — K a s z y  iaglauey . — — 38 ■— Ao»
dącego  tp posła neapc-litanskiego Michę-
* s a s a  ji~~ ■ ■■■■ —■ ; ■■■ ■ ■ ------ -------_ —  ' - ■ resssśass: a —r

i) O N 1 E  S 1 E N 1 A,
Dnia 12 Maia t. r. v C.  Kr.  kance l laryi  pr e fe kt ur y  Z ł o ck i e y ,  znayduiąca  się tam,  

letn ia ,  z i m o w a  i l g n i ę c i a  w e ł n a ,  przez l i c y t a c y ą  n a j w i ę c e j  daiącemu przedana  
będzie.

Djiesięć ce&tnffrcw z tey ie  wełny iest z pierwszy reneracyi Hiszpaaskiey i  iagoię* 
ciey i ceDa fisk, los za Austr.  c*nt. 50 zł. ryń.  *

Drugich zaś 10 cent. iest ordynarnego gatunku i ceoa fiskalna ta  Austr,  cent. 32 
zł .  rvń. ust' ,wioną.

Dcholę maiący kupować ua z w y z  w y r a io o y m  dniu w Złe ty się z g a y d o w z ć ,  i : a  
y a d i j m  J i i e - u u  część ctny . f i s k j l p e /  c s c b ą  w«i«ść maią.

W Złoty dnia 12 Mar: a l ffdi.  ‘ I
Magis tral  M sta C .  K. Stołecznego K r a k o w a  do pu bl icz ne j  wia domośc i  p o d a i e ,  

i i  rożne t o w a r y  »  NnryroóersLczyźoie iako to w far furacb , ż e l e i i e ,  zwierc iadłach  > i  
tym  o o d o o n * cb , !n f  i n f ta n . y ą  P a r s  Antoniego f i a u zn e ro ,  i Jana Ulrycha  iako  mało* 
l t t iu .h s u k c t f i o r ó *  , po śmie . i  Jótefa  Fi lipiego opiekunów pozo sta łych ,  dla do br a  
ty-sbi-  sukcefsorów mało le tnie !} , dnia 22miesiącd Kwietnia r .b .  ogo dz inie  9 zrana  za* 
Czyn i i ą c , a 00 południu ■» godzinie 3 do 6  w c i ą ż ,  i ttestępnych doi ,  za g ot o we  nie* 
niądze w kamienicy pod N.r, 83 w ulicy G r o a t k i e y  w Krak ow ie  w i ę c e j  daiącemu sprze* 
d a w ę n e  będą.

Życzący  sobie więr co z tz ko w y ch  rzeczy nabydź r maią się na mieyscu , i czasie 
w y ż e j  wyrażonym z na jd ow ać .  Dan w Krakowie dnia 28 Marca 1801.

J. G ellin ek.
V  B a rtsch .
t a  eg. Ł o d ziń sk i.

Z R a d y  Magistratu C .  K .  stolec*,  miasta Krakowa*
hawski

M a g istra t M iasta K azim ierza tym  edyktem  d o n o si, że  na żądanie p lana Jrze- 
go W fnayszbdura prze/tony walącego iicy ta ey a  domu przekonanego żyda M arka JSuch- 
my na dziedziczn ego fu  w m ieści'. Kazim ierzu siedlisku zydou/fkim pod l ic z i  w 26 s to * 
iącego urzedow nie z i  p o i  446 oszacow anego, na groncie  1 go> domu w dniu 5 tym  
KI u h i r .b . o g o d zin ie  9 ronney za gotow e pieniądze odprawiać s it będzie.

Ż y czą cy  sobie nabyciu tego domu , maią się w m ieyscu i  czasie oznaczonym  znay• 
dpp ats , gd~ie im k o n d y c ję  do te j ze l ic y t a c ji  u ło żo n e  p rzeczy ta n e będą. JDan dnia  3 
K u ie tn ia  1801.

ia h  D o b rza ń ski Prezes.
Szczepan W linicz.
J.JStto. W is ło c k i .
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' Noonine Caes. Reg ,  For i  Nobi l ium LubiineOsis in Regno Galftiae Oucidentalis D o m i ­

n o  Joanni Potocki  Medio piaesentis Edićti  hisce iosinuttur quod nimirum Gsi  Jose- 
phus &  Lurfowica Buchowieckie  Coojuges ad Forum hocce adver«us cum io causa  
ponct.  scquestratioDis bonorum K r z y c t o w  ob sumam 14540 fp. c. s, c, Libeltum porrexe- 
r in t ,  Judiciique o p e m ,  q u o  ad id justiti* *x i g i t ,  implorayeriut .  Cum autem F oru m  
hocce ob ignotum ejus habitatioais locum,  vel  piane a Caes. Reg.  haereditariis terris 
a b s e t i a m  ipsi hic ioci degentem advocatumHakinsztnid  ipsius pecicuio,  &  jmpendio,  
qua curatorem coastituerit ,  cumąuo etiam Lis contestata io conformitatepraescripti  pro 
C.  R. hereditariis terris judiciarii  codicis agitabitur , a tque etiam 'terminabitur ideo 
ips* eum in finem admcnetur  ut pro d|p 5'.a Mai i  a. e. aut ipse compareat  ve l  cu* 
raturi d a t o ,  si quae forte haberet juris sui adminicula tempest ive t raosmittat ,  vel  deni- 
que aliutn quempiaio Maodatarium constituat For oaue  buic denominet  &  pro ordine 
proscripto ea juris adbibeat  m edia ,  quae ad sui defrnsionem roaxime effięacia esse 
judicaver it  utpote q u o d  secus adyersas fors cunctationis suae sequelas,  sibimet 
ipsi imputanCas habebi t .  L a  tnim santiuat prsessriptse pro Caes. Reg., haereditarisi 
Terr is  eges

W itto rff.
P u r tsc h e r ,
G ruszecki.

E x  Coosi lio Caes. Reg.  F or i  Nobilium Lublin,  in Regna  
Galiciae Occid,  D a t u m L u b l i n i  d. n  Febr.  tgot .

• f Suchanek.

Ces. Kroi. Sady S zla ch eckie  Krakow skie G a lic y i Z a chn iey  otn aym uią tym  
E d yktem  sukcejsorom  s'. p . M arcina M iłk o w sk ieg o , A n ton iem u  , Jozefow i , F ra n cisz­
kow i i  M ich a łow i M iik o w sk im , Z o fii z M iłko w skich  G u to w sk i, i  B arbarze z  M ił '  
kow skich B oiurskii ze P ani Ew a Grabowska w zastępstw ie adw okata Lew ickiego  «  
Sądów ty ch  , o p rzeiecie  sp raw y, p rzez Jmc JCiędza Stanisław a M i nockiego w zględem  
za p ła cen ia  P row izyi o d  sum m y  20 o o z ł .  p o ! prftćndow aney z dóbr O patkow ic m uro­
w anych  , iW niesionej-, ża ło b ę na n ich  p o d a ła , i  o pom oc S a d u , ile  sprawu-dliwusc w y ­
maga , dopraszała się.

G dy z a ś  Sądy t e , nie m aiąc wiadomości gd zie on i zostaią , lub czy  w cale w 
C, K. państw ach d zied ziczn y ch  znuyduią s ię , onym ze adw okata tu tejszeg o  Sta n isła w a  
Za rzeckieg o z ich  szkodą i ich  kosztem  zasktępcą posta n ow iły , z którym procefs tea 
■stosownie do przep isu  ustaw y sądow ej rozpocznie się i  ukończony b ę d z ie ; oni przeto  
Edyktem  ninieyszyrn tym  końcem upominąią się - ażeby w czasie przyzw oitym  tb iest 
dnia  26 M aia  18 11 roku sam i sta n ę li, albo ie że li ia k is  maia prawa swego d ow od y , te  
za stęp cy  w yznaczonem u w cze/nie p r z e s ła li , albo nakoniec innego sobie patronu obrali, 
tego sądom tu tey szy m  w y m ien ili, i  podług przepisu ty ch  śrzudkow p riw a  u ż y w a li,  
które do swey obrony za n a js k u te c z n ie js z e  osądzą  ; gdy z w przeciwny m razio  
w szelką niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą sarniby sobie  , p odłu g opiewu  
C. K . praw  , p r zy p isa ć 'm usieli.

Pod Dtebytoość I W .  Prezesa.
J. F. Kraus.
J o zef dę Cronenfels. _ '

Chrastiański.
Z Ra d y  C.  K.  sądów szlacheckich Krakowskich Ga l icy i  Zachód.

W  K r a k o w i e  duis 21 Lutego 18 ‘ roku.
. W cinm onn .

N om inę Ccesareo R eg ii F ori N obilium  L ub lin en sis in Regno G a licice O ccid en ta lit  
Dno. p e ( lo B o izę c k i Medio preesentis E d ic ti  h isce in sin u a tu r , quod nimirum D nus.

a um irus W ęży k ad Forum  hocce adversus eu/n in causa puncto so lu tio n is sumrnce 
o3 6 f l ,  p „ i  c ' S' B' subpres. 21 Febr, i8n i a N/o. ^565 Libellu/n porrew erit, J u d ic ii- 
<)ue opem , qUo ad id  iu stitia  e x i g i t , im ploraverit. Cum autem Forum  hocce ob igno
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jpfn eju t h ą b ita tió n ii lo c u m , v e l piane a Gees. Reg, h ceted tła riL  T e n is  absentiam  
p s i h ic Luci cpentan Adi>ocatum G en Dederko ipsius p e r ic a lo , &  impendio , qua  

Curuiortnn co n stitu e p it , cum que etitirn L is  conteśtata in co n fo n n k a te  orceseripti pro  
C. R. h ervd.itarits T e n is  Ju d icia rii C o iic is  agitabitur atq u e etiam  tertjdndbitur, ideo  
ipse eum in finetn adm onćntur ut intra  9. dies aut ipse cem parent y e l Curatori dato  
s i  quos fo r t e  hahęrent ju r is  sui adm inicula tenipestiue trans n itta t yeTden iąue a liw n  
guempiam ninndatarium coa stitua t Foroque h u ic  denom inet &  pro ordine prtęscn pto  
en ju r is  ńdhibeat media , quce ad sui defensiunem  mujcime ejfica tia  efse iu  lic ,c y c  i t , 
u tpote quod secus adversas fyr.s cunntationis suce- sequ-las sibim et ipsi\.imr/utaadas 
habebit, J ta in im -tń n H u n f prceseripi.ce p/o Cass. R eg , lice/editariis Terris L eges. 

W/t /Jf .
J R r o iu w .k i  

Furlscher,
E x .  C o n s i l i o  C .  K ,  F o r i  N o b i J .  L u b i ,  G a l i o i a e  O c c i d e n t ,  

D « u u m  L u O l i n i  D i e  24 F e b r .  i g  1

Dostenberg,

U w a ż a i ą c  d a w n i e y s - z y c b  i d z i s i e y s z y c h  l e k a r z o w  u ż y w a n i e  z i o ł , k t ór e  z i e m i a  n a  w i o s n y  z a  
p o m a c a  u m i a r k o w a n e g o  c i e p ł a  w y d a i e  , d l a  z d r o w i a  l u d z i ;  t a k o ż ,  d o ś w i a d c z y w s z y  s a m  ot) s i e b i e  
p o m y ś l n y c h  vth s k u t k ó w  p r z e z  l a t  1 5  d o s t r z e g ł e m  ; i ż  z  z i ó ł  ś w i ż y c h  s o k i  wy c i s k a n e ' -  a  b e z  p o m o c y  
o g  n a  c z y s i z c zone  , z d r o w i u  l u d z k i e m u  n a d r u y t i o w a n e m u  w i e l k ą  i p e w n a  p o t no c  p r z y n o s z ą .

T a k o w e  a l b o w i e m  : . s t w a r d n i a ł o ś *  m i ę k s z ą ,  wś c i ą g t l i e n i a  roż«vią“z u i ą , z b i e g ni e i i i a  r o z w o l n i a i ą ,  
r o z w o l n i e n i a  z m a c n i a i ą  , ostrości  p r z y t e p i a i ą ,  z b y t e c z n o ś c i  n i e p o t r z e b ne  w y p r o  w a d  za ią , s o k i  ż o ł ą d -  

" k ą ,  d o  s t r a w n o ś d  kotr i eczne , p o l e p s z a i ą  i ■ o d n a w i a i ą  , f l e g mę  c i e n k ą , c i ą g ł ą  i l i p k ą  z w n ę t r z n o ś c i  
w y c i ą g a i ą  , ostrość ż ó ł c i ,  gęst ość  i n i e d o s t a t e k  n ^ p r a w i a i ą ,  d o l e g l i w e ś c i  t a k ż e  z o s t r e ;  k r w i  p o c h o ­
d z ą c e ,  t ak o  to: s k o r b o t y ,  ś w i e r z b y ,  l i s z a i e  , kros t y  i ą t/z ąc e  s i ę  i w e ne r y c z t r o ś c i  s k u t e c z n i e  l e c z ą .

Pr zet o  o b o w i ą z k i e m  l e k a r z a ,  n a u k i  i d o ś w i a d c z e n i a  p o w o d o w a n y  ; k a ż d e m u  C z ł o w i e k o w i  ż y c z ę  
n i e b es p i e c z n y r u  s ł a b o ś c i  p r z y c z y n o m ,  pr zez  t roi aki  r o d z a y  s o k o w  z a b i e g a ć ,  k t ó r y c h  p o m y ś l n y  s k u t e k  
w  n a s t ą p u i ą c y r l i  b y d z  m o ż e  c h o r o b a c h  t ako  to:,

W  b ol a c h  g ł o w y  c i ą g ł y c h  i s t a ł y c h  c z a S o w  w r a c a j ą c y c h  s i ę / ,  w-  p r z y t ę p i e n i u  słwct iu , w  s z u ­
m i e ,  d z w o n i e n i u  i b ę b n i e ni u  w  u s z a c h ,  w z a g d o i e n i u  g a n i ł a  i g r u c i o ł k o w ,  k t ór e  s k o r b u t  r  w e n e r y -  
czność" r o b i ą ,  w  l i s z a i ae h  ,  ś w i e r z b a c h ,  p i e g a c h ,  w y r z u t a c h  p o d s k ó r n y c h  i n a d s k o r n y c h  b e z  g o r ą c z k i ,  
w  s m u t k u  j i o t i i e w o l n y m , z a w r o c i e  g ł o w y  . d r ż en i u  c z ł o n k ó w ,  c i e c z e ni u  z o c z o w ,  w k a t a r z e  b e z  us t an-  

. n y t n ,  w  o d d e c h u  t r upi m n o s a ,  w  c h r ą p l i w o ś s i  z  c i ą s z ki m  o d d e c h e m ,  w  s u c h o t a c h  z f l e g m y  i grt i cżo-  
ł o w  n ł u c z o w y c h  p o c z a  ek m a i ą c y c h  , 'w k a s z l u  z a s t a r z a ł y m  , s u c h y m  i ś p a s m o d y c z n y m  , w u t r ac i e  
a p o e t y t u  z w y c z a V n » g o , w  g ł a d z i e  w i l c z y m , w k w a s a c h  ż o ł ą d k a  o d b b i i a n i a c l i ,  . w  z a t w a r d z e n i u  s t o l ­
c a  h e m o r o i d a c h  4 r o z m a i t y c h  stąd p o c h o d z ą c y c h  dol e g l i  w ó ś c i a c h  , w rob i k a c h  i g l i s t a c h  , w  k o l k a c h ,  
w b i e g u n k a c h  w i a c a i ą c y c h '  się , w z a p a l e n i u  w n ęt r z n o ś c i  , ,  w  p u c h l i n i e  k a ł d o n a  i p o d s k u r n e y ,  w  z a-  
t r z y ma i l i u  mo c z u  , k a m i e ń  w* n e r k a c h , w u p ł a w a c b  k o b i e c y c h  , 1 k t ór y c h  o a s t ą p u i e  n i e p ł o d n o ś ć  w  
n i e r e g u l a r n y m  Cz y s z c z e ni u  m i e s i ę c z n y m ,  l ub z a t r z y m a n i u  , w  b l a d o ś c i  i r u p i e y  t w a r z y  , w  u p ł y n i e n i u  
n a s i e n i a  1 w r z o d a c h  na ę z ł o n k a c h  p r z y r o d n y c h  , w  b ol a c h  b i o d r o w y c h  , yv ż ó ł t a c z c e .  w  n a b r z m i e n i u  
n o g , w  t r a w i e n i u  i w y n i s z c z e n i u  s a m e g o  s i e b i e  , n a h o n i e c  : w e  w s z y s t k i c h  z i m n y c h  f e b r a c h  i w s z e l -  
krtto z a s k o r n y t h  a f f e k c y a c h .  D l a  l e c z e n i a  n a m i e n i o n y c h  d o l e g l i w o ś c i  i c h o r o b  r o z l i c z n e  na t u t e y s z y m  
h o r v z o n e i e  ros ną z i o ł a ;  k t ó r y c h  w ł . s n o ś o i  ?t i * i ąę  i z d o ś w i a d c z e n i a  w i e l k i e  s k u t k i ,  P r z e ś :  P u b l i c z ­
n o ś ć  u w i a d o m i ć  p r ż e d s  ę w z i ą ł e m  , z a p  a s z a i ą c  d o  t ak  p r o s t e g o  M a i o w e g o  l e c z e n i a  s i ę ,  k t ór e  s ł . i b e y  
n a t u r  W  i u d z k i e y  w i ę c e y  p ć m. r ga  , ni żel i  k t ó r e  i nne  l e k a r s t w a  z m i n e r a l n y c h  l ub z w i e r z ę c y c h  c i a ł

b r a n e .  , , .  v  ,
K u r a r y a  t a k o w a  z a c z y n a ć  s i ę  p o w i n n a  z  k o ń c e m  K w i e t n i a . .  -
K a ż d e g o  w i ę c  p r a g n ą c e g o ,  z a r a d z e n i a  s w o i m  s ł a b o ś c i o m  i r a t u n k u  w  n i c h 7  ma  c h o n o r  n i ż e y  

w y r a ż o n y  u p r a s z a ć  ," a b y  d o  ni ego w c z e ś n i e  z g ł o s i ć  s i ę  r a c z y ł y  i j d l a  pr y s p o s o b i c n i a  z a w c z a s u  z i o ł  
p o t r z e b n y c h ,  i w  c a l e  r o ż n y c h  na r o ż n e  g a t u n k i  łał iorwb 2 ) , d l a  w y r o z u m i e n i a  i w y ś l e d z e n i a  przy, .  . 
c z y n  s ł a b o ś c i , k a ż d e g o  w  s z c z e g u l n - o ś c i a  z a t e m  , d l a  p r z e p i s a n i a  p i z y z w o i t e y  d i e t y ,  d o  u ż y w a n i a  
s o k o w  z p o ż y t k i e m .  W  t y m  w a ż n y m ,  a  g d z i e  i n d z i e y  z S k ut k i e m  d o ś w i a d c z a n y  ot l e c z e n i a  s p o s o b i e -
n i ż e y  w y r a ż o n y  p o d c h l e b i a  s o b i e  u c z y n i ć  Pr ześ .  P u b l i c z n o ś c i  w a ż n ą  p r z y s ł u g ę ,  g d y  c i e r p i e n i a  lud*, 
k o ś c i  u l e c z y ć  l u b  o n e  u l ż y ć  z a m y ś l a  i p r a g n i e .
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